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W Y D A N I E  A’

W ŚWIETLE DNIA
Zw ^zlii Zawodowe
a  d yscyp lin a  pracy
Ostatnie plenum Centralnej 

Rady Związków Zawodowych 
poddało krytyce szereg odcin­
ków pracy związkowej i omó­
wiło niedociągnięcia, jakie prze 
iawiły sie w pracy Związków w 
różnych dziedzinach naszego ży­
cia gospodarczego.

Plenum CRZZ zwrociło spec­
jalną uwagę na sprawę podnie­
sienia dyscypliny pracy w fab­
rykach i zakładach produkcyj­
nych. Nieusprawiedliwione wy- 
Dadki opuszczania dni pracy wy 
-ządzają straty w gospodarce 
narodowej, powodujcie marno­
wanie wielu roboczogodzin 
i obniżenie produkcji. Jest to 
voda na młyn reakcji, która 
:ażde niepowodzenie klasy ro­

botniczej, każde zahamowanie 
naszego marszu do lepszej przy 
szłości traktuje jako swoje zwy­
cięstwo.

Zdawało by się, że sprawa po 
fdyńczego robotnika, który z 

błahego powodu opuści jeden 
ozy dwa dni pracy, nie jest ni­
czym ważnym. Cyfry mówią co 
innego. Mamy obecnie ponad 
3,5 mil. pracujących członków 
zw. zawodowych. Jeżeli każdy z 
pracowników opuści tylko je­
den dzień pracy w roku, to stra 
ty wyniosą powyżej 500 miliar­
dów zł rocznie.

W interesie całego narodu, w 
Interesie rozwoju naszego życia 
gospodarczego trzeba wypowie­
dzieć stanowczą walkę wszel­
kim przejawom lekceważenia 
dyscypliny.

Uaktywnienie pracy związ­
kowej pozwoli na zlikwidowa­
nie wypadków naruszania dys­
cypliny i będzie dużym wkła­
dem w dzieło przyspieszenia 
tempa rozwoju naszego kraju.

W okresie gdy klasa robotni­
cza, a z nią cały naród rozpo­
czyna realizację planu 6-letnie- 
go, który zbuduje podwaliny 
“’olskiw socjalistycznej i dobro­
byt w kraju, trzeba zlikwido­
wać pozostałości dawnego — 
wytworzonego przez kapitali­
styczny wyzysk — stosunku do

Sprawa walki z sabotażem 
znalazła swój oddźwięk w refe­
racie ob. Al. Zawadzkiego na 
ostatnim plenum Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych. Re­
ferat przewodniczącego Rady 
wskazał na skutki, jakie przy­
nieść może lekceważenie 1 nie­
docenianie liiebezpieczńslwa dy 
wersji w  naszym życiu gospodar 
czym, konkretyzując jednocześ­
nie wytyczne walki z sabota-

Walkę z sabotażem podejmie 
tała klasa- robotnicza, zorgani­
zowana w  Związkach Zawodo­
wych. SjSCzególny nacisk po­
łożony został na uświadomienie 
i podniesienie poziomu pracy 
ogniw związkowych na wszyst­
kich szczeblach.

„Przyzwyczailiśmy się widzieć 
i rozpoznawać wielkich sabota- 
żystów; widzimy ich na ławach 
oskarżonych, umiemy ich poz­
nać i unieszkodliwić — jak i 
tych, którzy strzałami zza wę­
gła usiłują mordować świado­
mych robotników. Nie nauczy­
liśmy się jednak dotychczas 
dość szybko poznawać i wykry­
wać drobnych szkodników i sa- 
botażystów, których akcja przy 
nosi niejednokrotnie olbrzymie 
straty" — powiedział ob. Ćwik 
na plenum CRZZ.

Robotnik - związkowiec musi 
umieć odnaleźć i unieszkodliwić 
sabotażystę. Trzeba wyzbyć się 
zbędnej pobłażliwości w  stosun­
ku do drobnych, zdawało by się, 
wypadków i uszkodzeń, jakie 
zdarzają się w zakładach pra­
cy. Niedbalstwo czy lekkomyśl­
ność, jak to niektórzy usiłują 
tłumaczyć, nie zawsze jest nied­
balstwem, częściej jest to świa­
doma robota nieprzyjaciół Pol­
ski Ludowej.

Akty sabotażu —-to nie tylko 
psucie maszyn, materiałów, czy 
produkcji; sabotażem jest także 
postępowanie z robotnikami, ja 
kie zdarzyło się na jednej z 
fabryk, gdzie robotnica Wiś­
niewska — niejednokrotna przo 
downica pracy, nie została wy­
słana na wczasy, bo właśnie 
dla niej zabrakło skierowania. 
Przeciwnicy naszego kraju i je­
go rozwoju w ten sposób chcie­
li wywołać rozgoryczenie czło­
wieka pracy.

Na plenum CRZZ postano­
wiono utworzyć spośród najbar 
dziej aktywnych robotników 
t. zw. grupy antyawaryjne. któ­
re przeciwdziałać będą uszko­
dzeniom, przeprowadzać prze­
glądy maszyn 1 organizować 
Ochronę zakładów przed sabo-

Swiadon® akcja całego pracu 
tecego sp^Bezeństwa sparaliźu- 
(ę ostatnie próby niedobitków 
łeaUcji, jróby zahamowania 
farszu naszego kraju do dobro

Z komunikatów albańskie­
go ministerstwa sił zbroj­
nych wynika — oświadczył 
attache prasowy — że w pier 
szej połowie sierpnia rb. pro­
wokacje monarchofaszytstów  
greckich na granicy Albanii 
miały miejsce prawie codzien 
nie i z dnia na dzień przybie 
rały na sile. W dniu 3 sierp­
nia rb. w  rejonie Bozhigrad 
oddziały monarcho-faszystow  
skie w liczbie 3 batalionów  
wspieranych przez artylerię 
i 15 samolotów typu „Spitfi- 
re“ przekroczyły granicę Al-

WARSZAWA. ..Kurier Codzien 
ny“ w artykule poświęconym po 
litycznej ekcji kleru  ̂w przesz.

śląski_ Korfanty — zresztą ani le 
wicowy, ani antykościelny — ra 
czej właśnie wierzący katolik — 
za swą akcję plebiscytową (po 
pierwszej wojnie światowe} w 
ubranie interesów polskich — 
spotkał się z szykanami tamtej 
śzego duchowieństwa Korfante­
mu odmówi i no udzielenia ślubu.

Odmawiali nie tylko Niemcy; 
odmawiali i Polacy.

, Zjazd księży w Bytomiu uch 
wala — pisze dziennik — eiby

P r o w o k a c je  rzą d u  a te ń s k ie g o

Greckie wojska faszystowskie
osirzeliwują i bombardują wsie Albanii
Brygada regularnych wojsk liniowych 
z samolotami i artylerią w akcji

WARSZAWA (PAP) W poselstwie Albańskiej Repu­
bliki Ludowej w  Warszawie odbyła się konferencja, na 
której attache prasowy poselstw a udzielił dziennikarzom  
informacji o ostatnich prowo kacjach monarchofaszystów  
greckich na granicy albańskiej.

banii na przestrzeni ok. 800 
mtr. i wycofały się dopiero 
pod naciskiem albańskich od 
działów granicznych.

Od tego czasu granica Al­
banii była wielokrotnie naru 
szana przez coraz silniejsze 
grupy regularnej armii rzą­
du ateńskiego. 15 sierpnia 
monarcho-faszyści wkroczyli 
na terytorium Albanii w  sile 
całej brygady, wspieranej 
przez pułk artylerii i eskadrę 
samolotów „Spitfire“. Po wie 
logodzinnej bitw ie kontrata­
ki oddziałów albańskich zmu

lo zp o liiyk o w a n y l*!es- 
prześladow ał n aw et K orfan tego

na całyim Śląsku nikt nie odwa 
żył się udzielić K. ślubu kościel­
nego. Wówczas narzeczona Kor­
fantego przenosi się do Krako­
wa. Ale i tu sprawa nie była łat 
wa. Korfanty zgłasza się do Je- 
zilitówi ale oi mają już rozkaz 
od generała zakonu w Rzymie, 
zakasujący udzielenia mu ślwbu. 
Kiedy stara się o ślub w innym 
kościele, nadchodzi od bawiące­
go wówczas w Rzymie, krakow 
siki eg o kardynała Puzyny <tego j 
ssmego który nie ohciał puścić 
na Wawel prochów Mickiewioza) 
depesza następującej treści: — 
,.Korfantemu ślubu nie dawać!

siły momarcho-faszystów do 
wycofania się. Przez cały 
dzień artyleria monarcho-fa- 
szystowska bombardowała te 
ryorium Albanii, rujnując 
w iele domów szczególnie we 
wsiach Trestenilt, Bilisht, Ca 
gnoj i Kapeshte. Na skutek 
bombardowania zginęło 5 o- 
sób cywilnych.

Ogółem od 2 sierpnia do 
15 sierpnia rb. w czasie walk

sprowokowanych przez mo- 
narcho-faszysów greckich na 
terytorium Albanii zginęło 
ponad 300 żołnierzy greckiej 
armii rządowej, ponad 500 zo 
stało rannych, a 146 zostało 
wziętych do niewoli.

Attache prasowy podkre­
ślił następnie, że daje się obe­
cnie ziauważyć nasilenie kam 
panii prasowej reakcyjnych 
dzienników anglo-amerykań­
skich przeciwko Albańskiej 
Republice Ludowej. j

W sprawie naruszenia nie­
tykalności granic Albanii | 
rząd albański wystosował 3

sierpnia i 8 sierpnia rb. de* 
pesze protestacyjne do ONZ. 
Równocześnie ludność Alba* 
nii wystosowała protesty da 
międzynarodowych organiza­
cji młodzieży, kobiet i związ­
ków zawodowych.

Prowokacje monarcho-fa- 
szystów greckich, na skutek  
atakowania osób cywilnych, 
nabrały ostatnio cech barba­
rzyńskiego gwałtu. Poselstw®  
albańskie uważa, iż tego ro­
dzaju naruszenia nietykalno­
ści terytorium Albanii są  
jaskrawym pogwałceniem

O d d z ia ł  s a p e r ó w
r a tu  c  la b ^ lk o w ą  św ią ty n ię

GDAŃSK (PAP). Przy odbu­
dowie katedry morskiej w Gdań. 
sku robotnicy zatrudnieni przy 
tynkowaniu wewnętrznej ścia­
ny nawy głównej, natrafili tam 
na tkwiący w niej na wysokości 
18 metrów niewypał bomby bu­
rzącej o dużej sile wybuchowej. 
Grupa inżynierów uznała, że 
wydobycie pocisku przez niefa­
chowców może spowodować 
zniszczenie całej ściany. 1

Na zebraniu organizacji par­
tyjnej PZPL jsa|sg?_,jo^Oitnięza 
postanowiła zwrócić się o po­
moc do jednostki wojskowej, 
stacjonującej w  Gdańsku. Przy­
były na wezjvanie oddział sape­
rów, po żmudnej i niebezpiecz­
nej pracy rozbroił pocisk i przy 
czynił się do uratowania zabyt­
kowej świątyni.

LONDYN (PAP). — Brytyjska 
Partia Komunistyczna ogłosiła 
program, który będzi podstawą 
kampanii do wyborów pow­
szechnych, mających się odbyć 
w r. 1950.

Brytyjska Partia Komunis­
tyczna stwierdza: Rząd Labouri 
Party nie spełnił swych zobo­
wiązań przedwyborczych. Po 
4-ch latach rządzenia Partii 
Pracy, W. Brytania stoi w  o- 
bliczu kryzysu gospodarczego. 
Anglia wlecze się śladami rzą­
dzonej przez milionerów Ame­
ryki, która dąży do panowania 
nad światem i do wykorzysta­
nia Anglii ’ jako pionka w swych 
planach wojennych.

Świat znajduje sie obecnie w 
okresie największych w historii

ludzkości przemian społecznych.
Trzecia Część ludzkości kro­

czy dziś naprzód pod przewo­
dem komunizmu i patrzy w 
przyszłość z nadzieją i zaufa-

Pewodzśe w Austrii
WIEDEŃ. W ostatnich dwóch 

dniach Austria stała się widow­
nią katastrofy powodzi.

WskuteK ulewnych deszczów 
nastąpił wylew licznych rzek 
na terenie całego kraju.

W całej Austrii ogłoszono a- 
larm powodziowy.

Woda zalała szosy l linie ko-

W czasie powodzi zginęły do­
tychczas 3 osoby.

Masowa de nazyfikacfa hitlerowców
w  N iem cze ch  Zach odn ich

BERLIN. — W następstwie 
zwycięstwa wyborczego zachód 
nio-niemieękich partii prawico­
wych, oczekuje się szybkiej de- 
nazyfikacji wszystkich pozosta­
łych w Zachodnich Niemczech 
hitlerowców.

Podczas odbywającego się w 
Norymberdze procesu doradcy 
Goeringa, generała Bodenscha- 
tza, prokurator generalny za­
żądał od sądu wydania wyro­
ku 2 1 pół roku więzienia, za­
znaczając jednocześnie, że oskar 
żony odbył już tę karę przed 
rozpoczęciem procesu.

Prokurator oświadczył, że Bo 
denschatz nie może być uważa­
ny za nazistowskiego przestęp­
cę, ponieważ był doradcą Goe­
ringa jedynie w „dziedzinie 
wojskowej".

Sąd monachijski uznał w  dniu 
wczorajszym, za „mniej ważne­
go nazistowca“ byłego członka 
Rady Miejskiej w Monachium, 
Jakuba Grimmingera. Został 
on odznaczony przez Hitlera 
złotą odznaką partyjną 1 „orde­
rem krwl“, przyznawanym je­
dynie członkom pierwszego hit­
lerowskiego zamachu stanu.

S z k o ta  i w ie d z a  — w s łu ż b ie  d e m o k r a c i

O bóz w a lk i o  p o k ó j
łą czy  w sz y stk ic h  b o jo w n ik ó w  p o s ię ^ ^

Konferencja postanawia przy 
pomocy wszystkich środków 
wzmacniać międzynarodową jed 
ność robotników, udzielać sku­
tecznego poparcia wysiłkom 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w walce o trw ały 
pokój między narodami, o po­
lepszenie warunków bytu robot­
ników, o prawa i wolności de­
mokratyczne.

Musimy stworzyć szeroki \ 
ront pracowników szkolnictwa, 

walczący u boku klasy robotni­
czej w obronie Oświaty zagro­
żonej przez przygotowania wo-

Konferencja aprobuje mani­
fest i działalność Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
oraz upoważnia Biuro Wyko­
nawcze Międzynarodowej Fede­
racji Związków Nauczycielskich 
do czynnego udziału w  pracach 
stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju.

Konferencja zobowiązuje zwią 
zki krajowe Międzynarodowej 
jFederacji Związków Nauczyciel­

skich do wzięcia udziału w pra­
cach Narodowych Komitetów 
Zwolenników Pokotu i wyraża 
całkowitą aprobatę dla projektu 
zorganizowania Światowego 
Dnia Pokoju w dniu 2 paździer-

Konferencja domaga się wzma 
żenią walki o zmniejszenie bu­
dżetów wojennych i o zwięk­
szenie dotacji na szkolnictwo.

Konferencja potępia rządy, 
które tłumią myśl postępową i

dzieci prawdy.
Konferencja wyraża przekona 

[nie, że dzięki działalności nau­
czycielstwa ściśle współpracują­
cego z klasą robotniczą, szkoła 
przestanie być środkiem ujarz­
miania człowieka, stanie się zaś 
wszędzie środkiem jego wyzwo­
lenia. Nauczyciel, zamiast być 
narzędziem w rękach podżega­
czy wojennych, będzie służ. : 
sprawie pokoju i den—kr;.:ji. 

Wa r s za w a  (p a p ). Konieren
cją Międzynarodowej Fede. -Cji 
Związków Zawodowych Nauczy, 
cielskich uchwaliła statut, który 
stwierdza że Federacja jest de 
partamentem zawodowym SFZZ, 
zrzeszającym Zw. Zaw. Pracow 
ników Oświaty różnych krajów 
niezależnie od narodowości rasy; 
poglądów politycznych, filozofi­
czny oh i wyznań religijnych.

Do podstawowych zadań Fede 
racji należy:

Zorganizowanie mi ędzynarodo­
wej potmoey wzajemnej praoow 
ników oświaty dla obrony ich po 
łożenia materialnego i socjalne, 
go oraz wzmożenie współpracy t 
przyjaźni między masami pracu 
jącymi wszystkioh krajów.

S e k r e ta r z  S ta n u  USA
WASZYNGTON (PAP). Am­

basador jugosłowiański w USA 
Kosanowicz został przyjęty 
przez sekretarza stanu USA — 
Achesona.

Po konferencji, indagowany 
przez korespondentów, Kosano­
wicz oświadczył, fc  omawiano

P ow ód ź w S łow acji
PRAGA {PAIPJ. Prasa caeoho 

słowacka donosi o klęsce powo 
dziowej jaka nawiedziła w tych 
dniaoh Słowację. W wielu purak 
taoh przerwane aostało połącae 
nie telefoniczne oraz komunika 
cja. Woda porwała ponad 50 bu 
dyinków .mieszkalnych i zaibudo- 
wań gospodarskich. Najbardziej 
poszkodowanymi wioskami są: —

Brienow 1 Bohdaneo, w których 
ofiarą powodzi padło 16 osóib.

Również Sląak Zaolziański 
dotknięty został w tyoh dniaoh 
powodzią. Wylało 7 rzelk, m. in. 
Olza, Ostrawica i Lucyna! W wie 
lu miejscach przerwana została 
komunikacja kolejowa i tramwa 
jowa. Napór wód zerwał mosty 
olejowe i uszkodził tory.

Rozmowy
ju g o s lo w ia ń sk o -g re c k ie
RZYM (PAP). Z Aten dono* 

szą, że charge d‘affaires Jugo^ 
sławił w Grecji odbył konferen* 
cję z sekr. gen. greckiego mini* 
sterstwa spr. zagr. Pipinelli.

W kołach ateńskich przypusz­
cza się, że rozmowa dotyczyła 
przywrócenia normalnych sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Grecją i Jugosławią ora* 
mianowania nowego ambasado* 
ra  jugosłowiańskiego w Ate­
nach.

p i  k
19 s S  'iJ>«  r.

Brytyjska P. K. s tw ierd za :

A n glia fest pionkiem  USA

WROCŁAW WKRÓTCE OTRZYMA LINIĘ TRAMWAJOWĄ DO LiS67V;C, 
PRACE MAD JEJ PRZEPROWADZENIEM SĄ W PEŁNYM TOKU

WARSZAWA. — Zebrani, na Konferencji Mię­
dzynarodowe] Federacji Związków Nauczyciel­
skich uchwalili pod koniec obrad rezolucję, w któ­

rej ezytamy:
„W cztery lata po zakończe­

niu drugiej wojny kwiatowej, 
wojna szaleje w Grecji, Vietna- 
mie 1 Indonezji a imperialiści 
anglo-amerykańscy, którzy zbo- 
gacili się na cierpieniach milio­
nów istot ludzkich, czynią wy­
siłki uwikłania narodów w no­
wą wojnę. Imperial ś d  tworzą 
bloki i porozumienia wojskowe 
i przeciwstawiają się wszelkim 
propozycjom pokojowym Zwią­
zku Radzieckiego 1 krajów mi­
łujących pokój.

Wychowawcy, profesorowie i 
uczeni, których rolą jest niesie­
nie kultury masom ludowym, 
wychowanie młodzieży w duchu 
przyjaźni między narodami oraz 
poświęcenie sprawie pokoju i 
demokracji, — nie mogą stronić 
od walki pomiędzy siłami po­
stępu i reakcji.

Nauczycielstwo nie może bez 
poparcia robotników bronić sku 
tecznie szkolnictwa ani walczyć 
o jego demokratyzację I o wy­
chowanie całkowicie wolne od 
ideologii szowinistycznej i rasi­
stowskiej.

„aktualne zagadnienia", uchyla­
jąc się od odpowiedzi na pyta­
nie czy w czasie konferencji po 
ruszono sprawę niedaw nej wy­
miany not ze Związkiem Ra­
dzieckim — ograniczając się do 
stwierdzenia, że rozmowa miała 
„ogólny charakter".

p r z y j ą ł  a m b a s a d o r a  J u g o s ła w i i
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Nowy »Syn I\ieha« w Ja p o n ii

Muc-Arthur w roli mikudn
Groteskowe sceny nu ulicach Tokio

Generał Mac Arthur, de- 
łpotyczny władca 80 milio­
nów Japończyków, odrzucił „za­
proszenie", senackich komisji 
spraw wojskowych i spraw za­
granicznych — udania się do 
Stanów Zjednoczonych celem 
złożenia sprawozdania o  sytua­
cji nS  Dalekim Wschodzie.

W pompatycznym i aroganc­
kim liście, skierowanym do mi­
nistra obrony USA, Mac Ar­
thur pisze: „Lepiej będę służył 
interesom narodu amerykań­
skiego, na Dalekim Wschodfcie, 
jeżeli pozostanę na mym stano­
wisku w Japonii".

Powody niechętnego ustosun­
kowania- się Mac Arthura do 
podróży do USA *ą zupełnie

Mac Arthur nie chce być na­
rażony na nieuniknioną kryty­
kę amerykańskiej polityki na 
Dalekim Wschodzie.

Mac Arthur od 12 lat nie był 
■w USA i obawia się, aby nie 
znaleziono kogoś nowego na- 
Jego intratne stanowisko. Bo 
mieszka on w Japonii we wspa 
niałym pałacu, otoczony liczną 
ałużbą, posiadając do swej dy- 
epozji piękne samochody, pry­
watne pociągi i jachty. Nigdzie 
poza tym ten pyszny generał nie 
mógł by znaleźć takiej możli­
wości zadowolenia swej pychy 
oraz takiego pola dla swych 
„zdolności" aktorskich — jak 
podczas codziennej, czterokrot­
nie odbywanej podróży ze swe­
go pałacu do głównej kwatery, 
mieszczącej *ię w  sercu Tokio.

Cztery razy w ciągu dnia, 
główna ulica w Tokio oczyszcza 
na jest z ludzi 1 pojazdów. 
Czterokrotnie podawane są spe 
cjalne sygnały — i generał Mac 
A rthur we wspaniałym białym 
uniformie przejeżdża przez uli­
ce miastą w  wielkiej czarnej 
opancerzonej limuzynie. Towa­
rzyszy mu procesja białych jee­
pów, zapełnionych wysokimi,

niebieskookimi, uzbrojonymi 
po zęby młodymi Amerykanami, 
którzy z wyraźnym zadowole­
niem biorą udział w tym przed 
stawieniu, przeznaczonym dla 
drobnych, czarnookich Japoń­
czyków.

Wzdłuż całej drogi stoją wte­
dy zwarte kordony policji; do­
piero za nimi znajduje się miej 
sce' dla mieśzkańćów miasta.

Mac Arthurowi potrzebni są| 
widzowie^. Gdy sprzkrzyły się 
im nieco przejazdy gubernatora 
i gdy przestali zjawiać się na 
wyznaczonej trasie — policja 
sprowadzała ich siłą, zmusza­
jąc — wbrew zadawnionym w 
Japonii zwyczajom — do zdej­
mowania nakryć głowy.

Potrzeba więc czegoś o wiele

większego niż wezwanie komi­
sji senackich, by zmusić Mac 
Arthura do powrotu do Stanów 
Zjednoczonych. Bo uważa się 
on obecnie za coś bardzo zbli­
żonego, d a  mikada. I to z cza­
sów, kiedy władca Japonii by! 
jeszcze „Synem Słcńca" i uoso­
bieniem potęgi niebios na zie-

Walka o pokój i zwiększenie produkcji
naczelnymi zadaniami ruchu zawodowego

WARSZAWA (PAP). — 16 bm. 
zakończyło się w Warszawie ple 
narne posiedzenie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Przewodniczący Rady, Ale­
ksander Zawadzki, podkreślił 
m. in. konieczność otoczenia 
należytą opieką dozoru technicz 
nego i intensywniejszego wciąg­
nięcia inteligencji technicznej 
do walki o ilość, a głównie o 
jakość produkcji.

Poinformował on zarazem Ra 
dę o realizacji ważniejszych u- 
chwał czerwcowego II Kongresu 
Zw. Zaw. m. in. w sprawie u- 
ruchomienia funduszów na re­
monty mieszkań robotniczych, 
przedłużenia najkrótszych urlo­
pów dla robotników fizycznych 
i wprowadzenia odznaczeń pań­
stwowych dla wybitnych przo­
downików pracy.

Al. Zawadzki zwrócił przy 
tem uwagę na konieczność zwal 
czania wrogiej propagandy re­
akcyjnego kleru, często bijącej 
bezpośrednio w wysiłek najszer

Plenum CRZZ powzięło u- 
chwałę, formułująca zadania 
polskiego ruchu zawodowego. 
Rezolucja kładzie szczególny na 
cisk na udział związków zawo­
dowych w walce o pokój oraz

w walce o zwiększenie produk­
cji i wykonanie planu trzylet­
niego o 2—3 miesięcy przed ter-

Plenum CRZZ w  imieniu 3,5 
miliona związkowców — w yra­
ziło całkowitą solidarność z o- 
świadczeniem Rządu o stosun­
ku do Kościoła oraz z treścią de-

W strząsa jący  list o jca

Ksiqdz odmówił posługi
zwłokom zmtsrłe^o dziecka

Otraymaliśmy wstrząsający 
list. Napiaał go strażnik Wro_ 
cBawskńcib Zekładtjw Przemysłu 
Odzieżowego Józef Dzierzęciki.

Oto ®o pjsae on w tym liście:

,Nied<awno ciężko zachorowała 
mi córeczka. Przejęty jej choro 
ł>ą zmobilizowałem wszystikie 
Arodiki dlii ratowanie dziecka. W 
Ubezpleczalni Społecznej i w kli­
nice — wszyscy szli imi na rę 
kę;’ lekerzie otoczyli dfciewczlyn 
kq troskliwą opieką.

Niestety — ku rozpaczy żony 
i mojej — dziecko zmarło.

Uzyskawszy bezzwrotny zasileik 
•  DyTekcji Wrocławskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego na 
pokrycie kosztów, związanych z 
pogrzebem, udałem się 12 sierp 
nla br. do kancelarii parafialnej 
kościoła i  w. Bonifacego celem 
■ełatwienia niezbędnych formal­
ności. Zarejestrowałem zgon 
dziecka w księgach parafialnych, 
wpłaciłem ofiarę w kwocie 150 
złotych i ustaliłem ■ urzędnikiem 
kancelarii parafi lanej, ie  zwłoki 
idzlecika przywiozę do kościoła o 
®odz. lł-tej dla pokropienia wo 
dą święconą.

Punktualnie o wyznaczonej go 
dżinie, przywiozłem do kościoła 
■włoki taksówką. W kościele ze­
brali się członkowie mojej rodzi 
ny i sąsiedzi.

Mijały długie chwile ocziekiwe 
«ia. Ksiądz nie przychodzi. Po 
■nocnica kościelne które poszła 
księdza powiadomić, te  żałobnicy 
czekają w kościele wróciła z ni- 
«*ym.

Czas mijał.
Przybyli no pogrzeb, ludzie 

pireoy oderwani od swoich zajęć_ 
poczęli się niecierpliwić.

O godz. 14.35 poszedłem wraz

fclem na plebanię, gdzie zapu­
kałem do drewi. Otworzyła mi 
Je miłoda, przystojna gospodyni. 
W przedpokoju znajdowała się

— Broszę pani — zwróciłem 
się db gospodyni — chcieliśmy 
prosić księdza proboszcza o po. 
święcenie zwłok dziecka. Czeka 
my już przeszło pół godziny, e 
czasu nie mamy...

— Proszę tu zaczekać — odpo. 
wiedziała gospodyni i  pozostawiw 
sziy drżwi otwarte odeszła w 
głąb mieszkania.

Po chwili wypadł do nas 
ksiąda proiboszcz Lagosz:

— Co to za nahalne najście na 
mój dom! — wołał na cały 
ffe* — Jak śmiecie tu przycho­
dzić! Jfe młwW jesteście, żeiby- 
*cAe mi przypominali «

. oftowęzkachl
— Proszę księdza, minęło już 

P #  godziny czekania:.. — j*>_
wiedziałem.

— Co? Co wy mówicie? — 
rykną? proboszcz. -— Za- karę nie 
pokropię!

— To teki z was ksiądz? — 
zauważył ob. Bednarczyk. — Tek 
to was Chrystus uczył?

Probosacz spurpurowiał jak rak. 
Chciał zatrzasnąć drzwi; ponie. 
weź stałem w progu. chwycił 
mnie w swe'bary i wypchnął na 
korytarz.

Haniebnie potraktowany przez 
duszpasterza parafii iw. Bonifa­
cego, wróciłem d'0 zjwłok swej 
córeczki. Ksiądz . przybiegł za 
mną do kościoła i  .nie Szanując 
uświęconego miejscai, krzycaał

— Taki młody będzie mnie 
uczy} urzędowania i wyznaczał 
godziny! Jak Bninie nie przeprosi, 
zwłoik nie pokropię!

Nie obraziłem księdza, więc 
nie uważałem ze właściwe go 
przepraszać.

Nie pomogły łzy i prośby zrozpa-

ny, głośno zawodzącej w kościele.
— Mój Boże, ' mój Boże! jakżeż 

dziecko bez pofcropfku do zdemi pój­
dzie? Niech ksiądz proboszcz nie 
gniewa eię i pokropi!

dował ks. Lagosz i na przypieczę­
towanie swych słów uderzył w ko­
ściele stułą o podłogę.

Za co miałem przeprosić probosz-

pani gospodyni przed drzwiami, ja-k

ks. proboszcz mnie. sprzezywał, ile

Byłem -u księdza 'w służbowym 
mundurze strażnika mienia państ-

Obrażony „sługa Boży" postawił

powędrowały na cmentarz — bez 
chrześcijańskiego' pożegnania. 

Wypadek ze mną jes* tylko jed-

ludowych wybryków ks. Lagoeza.

„Czy do krewkiego księdza, któ­
ry odmówił pośrtigi TClifeijnej, nie

jącego na straży uczuć 1 praw wie-

Pytanie to powtarza ..dziś za oj­
cem zmarłego dziecka cała opinia 
publiczni. Bo ,będzie, ona niewątpli­
wie wstrząśnięta opowieścią ob. 
Dzierzęckiego. Wstrząśnięta w

do wypadku, nie mającego chyba

Należy przypuszczać, że nie zo»ta 
nie on pominięty milczeniem. Wypo 
wie » v!m swoje zdanie całe społe 
czeństwo — w tej liczbie Miejska 
Bada Narodowa, *łteej ks. Lagosz 
Jest członkiem.

WROCŁAW. Zgromadzeni na 
zjeździe prezesów i sekretarzy 
wszystkich zarządów Zw. Ku- 
piectwa Dolnośląskiego przed­
stawiciele zrzeszeń kupieckich, 
protestując przeciwko groźbom 
Watykanu rzucenia ekskomuni­
ki na ludzi hołdujących zasa­
dom postępu — stwierdzili w 
powziętej uchwale:

„Papież nie rzuca! klątwy, 
gdy Hitler niszczył miasta Pol­
ski, w  których ginęły bezbron­
ne matki i dzieci, gdy mordo­
wał miliony Polaków w obo­
zach, gdy palił ludzi w obozo­
wych krematoriach.

Natomiast dzisiaj, gdy dźwi­
ga się Polska Ludowa, odbudo­
wując wsie i miasta, domy i fa­
bryki, szkoły i placówki kultu­
ralne — z ust milczącego przez 
5 lat papieża pada groźba kląt-

Groźby Watykanu nie mają 
nic wspólnego z troską o wiarę 
i swobodę praktyk religij­
nych, bo te są w  Polsce w  peł­
ni respektowane; jest ona zwy­
kłym nadużyciem autorytetu 
Kościoła dla , celów nic wspól­
nego nie mających z religią. 
Świadczy o tym wymownie wy 
głoszona po niemiecku — w kilka

krętu o ochronie wolności su­
mienia i  wyznania.

„Związki zawodowe — głosi 
m. in. rezolucja — powinny od­
powiedzieć na uchwałę Waty­
kanu wzmożonym wysiłkiem 
produkcyjnym oraz ieszcze ak­
tywniejszą pracą oświatowo-wy 
chowawczą".

K u p ie c tw o  d o ln o ś lą s k ie
potępia politykę W a ty k a n u

dni po uchwale Watykanu 
mowa Piusa XII do „ukocha­
nych bcrlińczyków"; świadczą 
także słowa współczucia i otu­
chy dla tych, którzy najkrwaw­
szą i najdzikszą z wojen spla­
mili swoje ręce.

Nie współczuł papież milio­
nom Polaków wyrzucanym z 
swojej ojczyzny, rozczula się 
zaś obecnie nad złoczyńcami, 
słusznie wygnanymi z terenów 
ich zbrodni.

Słowa papieża wymierzone 
są przeciw naszej granicy na 
Odrze i Nysie, przeciw ziemiom 
zachodnim Polski, okupionym 
wielowiekowym cierpieniem 
zmaganiem narodu z  germani­
zacją.

Watykan popierający niemiec 
kich nacjonalistó i ich rewizjo­
nistyczne dążenia podważa słu­
szne prawa Polski na zachodzie, 
zaś groźbą ekskomuniki Usiłuje 
rozbić jedność naszego narodu.

Zakusy Watykanu spalą na 
panewce. Usilną pracą wszyst­
kich zespolonych klas i partii, 
będziemy odbudowywać kraj 
ojczysty wzmacniając codzien- 

Inym narodowym dorobkiem Pol 
Iskę Ludową.

R e ld o r H n iw e n y te in  L u b e ls k ie g o  ł iw ie r jz a

»Hie słyszeliśmy otuchy
w czasie nujozdii na Polskę«...

LUBLIN (PAP). W związku z  
uchwałą Watykanu zagrażającą 
demokratom ekskomuniką rek­
tor Uniwersytetu Marii Curie - 
Skłodowskiej złożył oświadcze­
nie, w którym czytamy:

— Pamiętam głębokie rozcza­
rowanie — mówi prof. dr. T. 
Kielanowski, — jakie przeży­
waliśmy w pierwszych miesią­
cach wojny, kiedy patrzyliśmy 
na bestialstwa bez. precedensu 
w historii i kiedy wierzyliśmy 
jeszcze w  tzw. „kulturę zacho­
du". Czekaliśmy wówczas na 
słowa otuchy i na potępienie 
zbrodni hitlerowskich przez Wa

Czekaliśmy na próżno. Przesta 
liśmy czekać, kiedy doszły do 
nas wiadomości o mianowaniu 
niemieckich administratorów 
kościelnych na polskich zie-

Słów potępienia agresji hitle­
rowskiej i hitleryzmu nie do­
czekaliśmy się z Watykanu. Ale 
za miliony zamordowanych i po 
ległych Polaków, za dążenie do 
sprawiedliwości społecznej — 
doczekaliśmy się groźby eksko­
muniki.

Niemcy zaś doczekali się słów 
współczucia, wypowiedzianych 

' ich własnym języku.
Lekcja, którą nam daje współ 

czesna historia otworzy oczy 
tym, którzy jeszcze dotąd nie 
potrafili albo- nie chcieli zrozu­
mieć błędów naszej dawnej tzw. 
„tradycyjnej polityki" będącej 
przyczyną naszych „tradycyj­
nych" nieszczęść.

Pracujemy dalej z coraz więk 
szym zapałem, pod przewodnic­
twem partii klasy robotniczej, 
bo wiemy, że jest to praca dla 
Polski i dla pokoju".

List młodzieży hiszpańskie!
do generalissimusa Stalina

MOSKWA (PA?). — Dziennik 
„Prawda", zamieszczą, list zbio­
rowy 114 hiszpańskich młodzień 
ców i dziewcząt do generalissi­
musa Stalina, z okazji zakoń­
czenia studiów na wyższych u- 
czelniach radzieckich.

My dzieci robotników hiszpań 
skich — piszą; autorzy listu 
żyjąc w ciągu 12 lat zdała od oj 
czyzny zdobyliśmy wysokie kwa 
lifikacje zawodowe, o których 
marzyć nawet nie mogą nasi

bracia, cierpiący pod jarzmem 
faszystowskiej dyktatury Hisz-

Dumni jesteśmy, że będziemy 
mogli naszą wiedzą zdobytą w 
Związku Radzieckim, przyczynić 
się do budownictwa komuniz­
mu. Wierzymy, że wkrótce wy­
bije już godzina budownictw;
)nowej Hiszpanii, Hiszpanii de­
m okratycznej i socjalistycznej, 
jktórej oddamy nasze doświad-

Dożynki w całym kraju
odbędą się 10 — 11 września

WARSŻAWA (PAP). 10 i 11 
w rześnia' b. r. odbędą się we 
wszystkich gminach "wiejskich 
dożynki — święto plonu.

Organizatorem dożynek jest 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej.

Centralne uroczystości dożyn­
kowe odbędą się 11 września

br. na Psiem Polu pod Wrocła-

Tegoroczne dożynki staną się 
świętem radości oraz dumy 
chłopa i robotnika rolnego ze 
zdobyczy politycznych, gospodar 
czych i kulturalno-oświatowych 
Iw okresie pięciolecia Polski Lu­
dowej.

14 SWECIE W CIĄGI! DOBY
wych konszachtów, kombinacji I 
spisków.

Dlatego też potrzebny jm był 
dom schadzek w Stressburgu.

SPRAWIEDLIWOŚĆ
AMERYKAŃSKA

Władze amerykańskie zwolniły 
z więzienie Murzyna, Jaroes 
Montgomery‘eg» który 25 lat sie 
dział w więzieniu za ..zgwałcenie 
białej kobiety". Rzekomo zgwal. 
eona zmarła w zakładzie dla urny 
słowo chorych. Po jej śmierci, 
lekarze stwierdzili ie  była ona 
dziewicą.

Wiedze wymiaru „sprawiedli­
wości" sterały się niedopuścić 

do zwolnienia nieszczęśliwego Mu 
rzyna. który bez winy odsiedział 
25 lat za murami więziennymi. 
Proikurator stanu Illionois gdzie 
Montgomery został skazany, nie 
chciał się zgodzić na jego zwoi 
nienie domagająo się," alby apre 
wa „została przedłożona <wyż_ 
szym instancjom".

Sędzia federalny tego .stanu u. 
zwolnił jednak Montgomery/ego 
stwierdzając że wydany nań w 
roku 1923 wyrok „opierał się na 
fałszywych zeznaniach i niespra 
wiedliwych dowodach.

NIEZWYKŁA ODEZWA 
.Towarzystwo Niesienia Porno 

cy Trędowatym w Brytyjskim 
Imperium" Tozsyła listy do za­
możniejszych obywateli angiel­
skich, prosząc ich o składanie da 
rów dla nieszczęśliwych ofiar trą 
du.

Niektóre z argumentów przyto 
czonych w tych listach, są godne 
uwagi. Oto one:

,.Żądania 3 milionów irędowe.

mogą pozostać bez echa. — W 
samej Afryce 1.250.000 ludzi dom­
kniętych jest trądem, z czego tyl 
ko jeden na 20 chorych otrzymu 
je pcłmoc lekarską".

W listach swych Towarzystwo 
odwołuje się również do zmysłu 
handlowego swych czytelników: 

.,Nasze kolonie w Afryce — pi 
sze ono — dostarczają nam su­
rowców dla produkcji margary 
ny i mydła. Kolonie pomagają 
nam. Zróbmy l my coś dla 
nich!".

Innymi słowy: Nie zapominaj 
my o swych interesach w Afry­
ce! Nawet z trędowatym!

W „RAJU" AMERYKAŃSKIM
W pobliżu miasta Portland w 

stanie Oregłon {USA) zmarłe z 
wycieńczenia — 13-letnia dziew

Dziewczynka nazwiskiem Nan­
cy Jean Antrikeffl, była zmuszo 
na do pracy ze nędzną płacę na 
plantacjach warzyw. Ojciec jej, 
wraz z rodziną składającą się z 
8-mju osób był bezrobotny, ale 
nie korzystał z zas:łków dla bez 
robotnych, ponieważ ,.nie odpo. 
wiadał obowiązującym w tej mie 
rze miejscowym przepisetn".

Sekcja zwłok wykazała że Nan 
cy zmarła na skutek kurczów żo 
lądka spowodowanego faktem, że 
jedyne jej pożywenie stanowiły 
kradzione jabłka.

Badanie przeprowadzone przez 
instytucję opieki społecznej wy*o 
zało, że w ten sposób odżywia 
się cele rodzeństwo Nancy.

większym wrogiem". ,Gotów jest 
pan sprzedać naród hinduski Ame 
ryce".

Minister Mac Neil musiał szyb 
ko zakończyć swe przemówienie.

PARYŻ. Ze sklepów detalicz­
nych Paryża znikło zupełnie ma 
sio. Przyczyn braku masła naie 
ży szukać w (machinacjach w>el 
kioh hurtowników i spelkutan. 
tów.

3000 d ziec i zza gran icy
na koloniach w Polsce

Do Polski przybyło ostatnio na I 
Podania belgijska szczególnie z o-1

ga, Westfalii 1 Berlina. Wśród mło­
dzieży Jest bardzo wiele takich, któ

nym ' Śląsku rozmieszczono w pię­
ciu punktach dzieci z państw Bę-

skjej Porębie, Kłodziu, Dusznikach 
i Bardo Śląskim, natomiast na ko­
loniach leczniczych w Czemiarwie

niezwykle serdecznie^

polonia belgijska szczególnie z o- 
kręgu ; Charłeroi. Są to przeważnie 
dzieci górników, wiele wśród nich

■we wczesnym wieiku skutkiem py­
licy i braku opieki lekarskiej.

I>zieci opowiadają, że ir związku 
ze świętem 22 Lipca br. odbył się 
wspaniały zkrt młodzieżowy w Lie- 
ge, na który przybyły liczne pol­
skie organizacje młodzieżowe.

Niedawno otwarta świetlica pol­
aka staraniem Zwiąizku Kobiet im. 
Marti Konopnicki*) w CŁarleroi 
jest prawdziwą kuinlą polskoScl.

Licznie odwiedzana świetiica pod­
trzymuje tradycje polskie, kształ­
cąc rzesze emigracji w BelgW w du 
chu przywiązania i miłości do swej 
macierzy, pziękl opiece konsulatu 
świetlica otrzymuje książiki, gaze­
ty, stroje dla zespołów.

Po zakończeniu kolonii Wypo­
czynkowych, dzieci zwiedzą Mka

budowującą się stolicę. (Ro)

Z  Kn/%J9J
GRUDZIĄDZ. Robotnicy cu­

krowni „Unisław™ dokonali na 
prawy licznych imaszyn i urzą­
dzeń dzięki czemu zaoszczędzo­
no milionowe sumy. M. In. ro 
botnicy wyremontowali we wła­
snym warsztacie, kosztem 900 ty 
sięcy zł. krajalnię buraków. Ko 
sztorys jej naprawy opiewał n& 
4 milionyzł. '

ŚWINOUJŚCIE. Prezydent Rze 
czypospolitej w towarzystwie 
Marsz. Żymierskiego inspektjono 
wał jednostki marynarki wojen­
nej w rejonie Świnoujścia. Pre­
zydent interesował się życiem i 
pracą, wyrażając zadowoleni* • 
ich ©siątgnięć.

Str. i

LONDYN (PAP). W Londynie 
0<}był się obchód rocznicy „Nie 
podległości Indii". Na akademii, 
urządzonej przez „Digę Hinduską" 
doszło do demonstracji protestacyj 
nych przeciwko ministrowi stanu 
Hectora Mac Neil‘a. Gdy mini­
ster wspomniał w swym przemó­
wieniu o przyjaznym stosunku" 
do Indii, rozJegły sóę z różnych 
stron sali okrzyki: ,.Nie jest pen 
przyjacielem Indńi lecz jej naj

Demonstracja Hindusów
p r z e c iw k o  m in is t r o w i  b r y t y j s k ie m u

KULISY WIZYTY 
ABDULLI W LONDYNIE

Do Londynu przybywa specjał 
nym samolwtem brytyjskich Za 
morskich Linii Lotniczych głów 
ny agent imperialistów brytyj- 
sketh na Bliskim Wschodzie' — 
marionetkowy kró5 Transjorda- 
nii, Abdulla.

Na lotnisku oczekiwać będzie 
władcę szczepów beduińskich — 
specjalny wysłannik Jego Królew 
sk>ej Mości Jerzego VI-go.

Z Abdullą przyjeżdża świta, 
złożona Z jeigo szefa sztabu — 
współczesnego Lawrence‘e — ge 
nereła Gloubb Paszy, ministre o . 
breny Transjordanii, Fedah Pa­
szy Madhadha oraz szereg in­
nych służalców Abdulli.

Marionetkowemu królowi przy 
dz.elcno 12 pokoi w naj wykwint, 
niejszytm hotelu londyńskim, Hy 
de — Park Hotel‘u, udekorowa 
nych specjalnie zakupionymi 
wschodnimi dywanami i urządzo 
nych w stylu arabskim. Specjał 
na straż przyboczna odwiezie Ab 
dullę z lotn:ska do jego luksuso

Przed Abdullą będą urządzone 
manewry wszystkioh rodzajów 
broni armii brytyjskiej: piecho­
ty lotnictwa i marynarki. Przed 
stawienie to jest tak in6ceni owa 
ne, że Abdulla ma odnieść wraże 
nie, iż Imperium Brytyjskie jest 
taktycznie najsilniejszą potęgą"

Poza tym reżyserzy tej komedii 
przewidują wjziytę Abdulli w 
zamku Balmoral, gdzie brytyjska 
rodzina królewska bawi ne wcaa 
sech. Wizyta ta ma utwierdzić 
kacySca arabskiego w prziekona 
niu, ie  ,najpotężniejszy król na 
kuli ziemskiej" traktuje go jak 
równy równego.

Celem wiayty marionetkowego 
króla Transjordenii jest opraco 
-.vanie szczegółowego programu 
działalności — dla realizacji bry 
tyjskich imperialstycznych celów 
na Bliskim Wschodzie. Poza Ab­
dullą przebywa już w Londynie 
premier Iraku, gemereł Nuri — 
BI Seid.

DOM SCHADZEK 
W STRASSBUFGU

D. Zasławski — w felietonie 
pt. ..Nawpółeuropejsfei dom sche

„Strassburg słynął niegdyś ze 
swych pasztetów. Dziś chce się 
wsławić ,,Radą Europejską". Ale 
Reda Stressburska nie doścignie 
nigdy pasztetu strassburskiego. 
Wszystko w niej jest fałszywe.

Do strassburskiego pasztetu po 
litycznego odnoszą się bez szapun 
ku nawet jego słu©usy — dzien­
nikarze buTżuazyjni.

Potężniejący ruch w obronie 
pokoju, protesty przeciw egresyw 
neimu paktowi północno _ etlan 
tydkiemu przeciw wyścigowi 
zbrojeń, przeciw niewolniczemu 
..planowi Marshalla" — utrudnia 
ją działalność podżegaczy wojen 
nych. Potrzebny im jest ..demo­
kratyczny" parawan dla antyde 
mokratycznych aktów. Potrzebne 
im są dodatkowe środki werbowe 
nie nowych uczestników pektiu 
atlantyckiego, potrzebne — pozo 
ry .,opinii publicznej" dla no.



S Ł O W O  P O L S K I E
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S T A R T
doTOUR DE POLOGiE

2 0 0 0  km  p ię k n e j  w a lk i
czeka najlepszych kolarzy  Europy

2 tys. km przeróżnych przęszkód, 
jakie przedstawia trasa wyścigu, na 
każdym kilometrze spinaczki do Za 
kopanego, na ciężkiej trasie na­
szych dróg bocznych (na szczęście 
zaledwie parę kilometrów „kocich 
łbów" pod Toruniem), deszcz, spie­
kota, figle, które niejednokrotnie 
płata rower, wreszcie przypadek, — 
najbardziej złośliwy wróg kolarza. 
yVszystko to trzeba będzie pokony­
wać amnbicją i silną u>olq.

Zwycięstwo w Wyścigu Dookoła 
Polski, największej amatorskiej im­
prezie kolarskiej na świecie, daje 
prawo do opisania się na listę naj­
lepszych.

Do wyścigu, który ma przede 
wszystkim charakter demon­
stracji pokojowej, staną kolarze re­
prezentujący sport związkowy świa

Będą przejeżdżać przez nasz kraj, 
który chlubił się tym, te zrobił tak 
dużo na polu odbudowy.

Będą patrzeć na społeczeństwo

miłujących pokój.
Włosi, Francuzi, Anglicy, Szwaj­

carzy i Duńczycy zaprzyjaźnią się 
e kolegami z Czechosłowacji, Ru­
munii i Polski. Z przyjanti tej na­
rodzi się opinia o nas.

Niechże po powrocie do swoich 
państw mówią o nas jak najwięcej

Bzą. Niech kreślą przed oczami swo 
ich społeczeństw obrazy trasy W— 
Z, gdyńskiego portu, szumiących 
zbożem pól, kióre będą przemie­

rzać, naszego Pafawagu, zagłębi wę 
glowych, pełnych wczasowiczów uz 
drowisk. Niech mówią o młodzieży 
która się uczy i pracuje. O robotni-

okazywanym wszystkim tym, któ­
rzy tak jak my tworzą Obóz Odbu 
dowy, Stabilizacji i Pokoju. 
WROCŁAW PRZYGOTOWUJE SIĘ 

DO WYŚCIGU
Nasz etap będzie etapem gościn­

nym. Na trasie pracują bez przerwy 
komisje sportowe współdziałając z 
organizacjami politycznymi, społe­
cznymi, ZMP i związkami sporto­
wymi.m Miasto też kończy ostatnio 
przygotowania do przyjęcia zawod­
ników. W miarę zbliżania się kola­
rzy będziemy komunikowali szcze­
góły wraz z mapkami trasy.

Na kolarzy na pewno czekać bę­
dzie iserce całego Wrocławia. Na

dionie tysięczne masy przyjaciół 
sportu. Po zakończeniu wyścigu po­
sypią się nagrody, które płynę stru

Ofiarodawcom „Słowo Polskie“, 
gospodarz etapu, podziękuj« w imie 
niu prasy „Czytelnika”, wręczając 
piękne dyplomy i drukując listę w

NA STADIONIE OLIMPIJSKIM
Ci, którzy przyjdą na stadion zo­

baczą popisy 10 jeżdzie figurowej,

i zawody najmniejszych kolarzy

Pologne“ na hulajnogach, rower- 

ją naszą redakcję codziennie'.

Wniosą oni na stadion uśmiech 
i radość, z jakim starzy sportowcy

Dzień 29 sierpnia będzie tak, jak 
zeszłoroczne zakończenie etapu Wy­
ścigu Dookoła Polski, niezapomnia

Szable w dłoń
Do Wrocławia przyjechał już 

fechtmistrz Kuleczko, który dzię 
ki poparciu WUKF obejmie sta­
łe treningi w  naszym ośrodku. 
Skorzystają na tym w dużej 
mierze nasi reprezentanci Wro­
cławia z AZS, Związkowca I Le 
gii.

Kuleczko obiecuje stworzyć z 
chętnych zapoznania się z szab­
lą i szpadą najliczniejszą w kra 
ju  grupę młodzieży. Nowe sek­
cje montuje Pafawag, MKS 
Czarni i Gwardia. Pracują już 
dziś pełną parą zespoły AZS, 
Związkowca, Budowlanych i 
Legii.

Przypominamy o tym, że klu­
by te przyjmują zapisy na kurs 
wstępny i dla zaawansowanych 
gwarantując sprzęt i opiekę tre-

X>uży sukces odnieśli piłkarze 
Warszawy którzy wyetąpią w 
sobotę ne  Jleszyim Stadionie Olim 
pij&kim.

Warszawa w skłciózie Skrcmny, 
Pruski, Wolosz Szczawiński, 
Brzozowski, Wąsko Mordarski, 
Kohut, Swicarz Anioła i 01sz' >- 
ski pokonała reprezentację Mo­
rawskiej Ostrawy 3:2 (2:2) 

Przeciwko naszej reprezentacji 
opartej na Ogniwie, Pafawegu. 
Górniku i Polonii, Warszawa “wy 
stawia team Legia — Polonia.

Jak widać z wyniku warszaw­
skiego trudno będzie pokonać go 
iel. |

W niedzielę drugi zespół dol_

W niedzielę jeszcze rt  z 
R y b n ik - W r o c ła w

Międzymiastowe zawody lekkoat­
letyczne Wrocław — Rybnik odbę­
dą się na stadionie Olimpijskim

o godzinie 11-tej przed pot.
Skład reprezentacji wrocławskiej 

został ustalony, startować będą:
Na i«0 m: Małecki 1 Lampa (Wał­

brzych).
HO m. przez płotki: Małecki (Spój 

nia) — Piechura (AZS)
400 m: Upiec — Bąkowski (rezer-

1.500 m: Górka (AZS) — Ch-udań- 
ski (Budów!.) Wałb..

5.000 m: Mielczarek (Gwardia) — 
Kwiatkowski (Stal)

Wzwyż: Masior, Czerski (Czarni)

Tyczka: Małecki n  (Spójnia), Su­
wała (Stal).'

W dal: Giżeiewski (Czarni) Ma-

OSzczep: Suwała (Stal.), 2ytkow-

SKŁAD REPREZENTACJI 
KOBIECEJ

Machowska (AZS) Świdnica.

Do sztafety i  y  100: Kuffei, Gó­
recka, Mazurówna, Paszkówma.

Skok wziwyż: Paszikówna, Bączew 
sha.

Kula: Cejzikowa (AZS), Struszyń-

Dyśk: Cejzikowa, Straszyńska 1 
Rąiczewska.

Oszczep: Cejzikowa, Paszkowska,

Jttkf*  t r e n in g  
przed meczem z PftfuwHęftem 
dw a zwycięstwa Gwardii

Wrocławska Gwardia walczy­
ła w Rzeszowie i Przemyślu wy 
grywając oba mecze.

W Rzeszowie drużyna wroc­
ławska zwyciężyła swa imien­
niczkę w stosunku 9:7. Wynik 
ten krzywdzi nieco drużynę wro 
oławską bo Kupisz swojej wal­
ki, w żadnym wypadku nie prze 
grał.

W Przemyślu Gwardia wroc­
ławska pokonała zdecydowanie 
reprezentację tego miasta, któ­
ra  wystąpiła pod nazwą Gwar­
dia w stosunku 12:0. Gospoda­
rze nie byli w stanie wystawić 
ośmiu zawodników i walki od­
były się tylko w 6-ciu wagach.

Sensacją w tym spotkaniu 
była przegrana przez k. o. w 
pierwszej minucie mistrza Prze­
myśla Ramockiego z Kupiszem.

Wyniki techniczne:
W Rzeszowie — waga musza: 

Łakomy przegrał na punkty z 
Fronckowiakiem, Kasperczak 
wygrał przez poddanie się Przy!

bylskiego. Kaflowski wygra! na 
punkty z Jabłońskim. W lekkiej 
Symonowicz przegrał z Krowia- 
kiem i Kupisz uległ (niesłusz­
nie) Turkowskiemu. W półśred- 
niej Brzezicha wypunktował Zy 
cha, w półciężkiej Urbanowicz 
wygrał przez k. o. w II rundzie 
z Motyką, a w ciężkiej Branecki 
nie rozstrzygnął walki z Bor­
kiem. Wynik ten krzywdzi wro­
cławianina.

W Przemyślu — Kargol wy­
grał przez k. o. w pierwszej 
rundzie z Dziedzicem, Kasperr 
czak wygrał przez t. k. o. w dru 
gim staroiu z Śliwińskim. Kaf­
lowski wygrał przez t. k. o. w 
drugim starciu z- Jasińskim. Sy­
monowicz wypunktował Segdę. 
Brzezicha znokautował w pierw 
szej minucie Dudzińskiego. A 
Kupisz wygrał przez k. o. w 
pierwszej rundzie z Ramockim.

Doskonalą ósemkę wrocław­
skiej Gwardii ujrzymy na ringu 
w dniu 28. bm. w meczu z Fa- 
f a wagiem.

Adamczyk wygrał
w B u d a p e s z c ie

W zawodach lekkoatletyczny-cłi 
na mistrzostwach eikademidkkh 
świata ekswrocławaenin Adam- 
cayk zwyciężył w skoku w . dal z 
wynikiem 7 27. Dobrz-e - biegli 
Mach na 400' m — 49,4 i Staw­
czyk na 100 — 10,8.

Bokserzy zbiórka
Zebranie członków sekcji bok­

serskiej KS Związkowiec" od­
będzie Się w piątek, dnia 19. €. 
1949 r. o godz. 18-tej na Stadionie 
Olimpijskim (Ośrodek WUKF).

Ze względu na ważność omawia 
nych spraw obecność wszystkich 
obowiązkowa.

SĘDZIOWIE... NA START 
Sędziowie lekkoatletyczni: Repka, 

Launerowie, Taczyński, fiwierczyń- 
aki, Kubeczek, Kalendowicz, Muszyń 
ski, Sołtysik, Miedzianowski, Sta-; 
szewski, Erdt, Solarski, Marczyń­
ski, Zimny, Nowocczyk, Łuk asie- 
wic z, Pawłowski, Błaszczyk, Maj­
kowski, Baszewski, Szymański, Ma­
zurek, Kowalczyk, Minta — proszę 
ni są na odprawę w sobotę, 20. 8. 
br. o godz. 18-4ej do Wojew. Ośrod-

Otoecność obowiązkowa. .

OGŁOSZENIA P R O B flE

KUPIĘ pierwszorzędną maszynę do 
wyrobu lodów z kompresorem. —

RASOWE, 6-<Motyg. bernardyny do 
sprzedania.  ̂Wroclaw-Zacisze, Gło-

SPRZEDAJĘ meble. Ul. Bożego 
Ciała 1, plebania. 5307

2 POKOJE, kuchnia meblami na 
Zalesiu odstąpię. Zgłoszenia do „Sio

KRZYKI 2 pokoje kuchnia — kom- 
fort odstąpię. Zwrot kosztów re-

POSZUKUJĘ 1 lub^2 pokoje z ku-

STUDENT medycyny poszukuje po 
koju umeblowanego Oferty „Sło- 
wo Polskie" „Wypłacalny". 5315 
POKOJU sublokatorskiego wygod­
nego poszukuje samotny. Zgłosze-

KULTURALNEMU starszemu wy- 
najmę pokój. Oferty: Dział Ogło­
szeń „Słowa Poaskiego** pod „Kul-

ZAMIENIĘ pokój kuchnię (Plac 
Grunwaldzki) na dwu, trzypokojo­
we komfort. Zgłoszende „Express‘V

JEDEN lub dwa pokoje wygodami 
sublokatorskie potrzebne zaraz. 

Zgłoszenia „Poważne osoby" „Ex- 
press", KJuczborska 21. 53H«

l^ P O ®
19 SIERPNIA 1949 R. (PIĄTEK) 

^5,1$ Wiadorn. ^por. 5,20 Korne, ^dla

Program° 7?0^Dzieńnik ^l^Muzyka
dy i wskazówki dla rolników 8,15 
Muzyka 8,55 Program 11,57 Sygnał
ws^ 12 60d<Na swojską0 n^tę ' 13 20
Opowieść o Chopinie 14,̂ K oncert
Wiadom. wrocł. 16,00 In form. Pol­
ski Połudn. 15,15 Aktualia 15,30 
Skrzynka techm. 15,45 Wspomnie­
nia z Festiwalu Polek. Muz. Lud. 
16,05 Powstanie Śląskie 16,15 Muz. 
17/MT Inszy Dziennik popoł. 17,15 
Konc. dla pirzodown. pracy 18,00 
Walczymy o pokój — aud. „Służba 
Polsce" 16,15 Przegląd prasy mło­
dzież. 18,20 W rytmie tan. 19,00 H-gi 
dziennik; 19.20 Muzyka 20,00 Polska
Konćert 6ymf. 21,00 Dziennik wnecz. 
21,30 Muz 21,40 Daleko od Moskwy
22,00 Mozaika muz. 22,45 Dialogi
Muzyka operowa z pt. 23,50 Pro­
gram na jutro 24,00 Hymn.

Dr. Koree! Gibiiski
wznowił ordynacje w choro­
bach wewnętrznych, Wrocław, 
Norwida 13. 5282

Zarząd Miejski
m. Wrocławia

zatrudni natychmiast 
2 inżynierów lub 

techników — instalatorów
do wykonywania prac koszto­
rysowych, kalkulacji i planów 
inwestycyjnych.

Warunki do omówienia. 
Zgłaszać się należy w Wy­

dziale Osobowym Z.M.
K-3355

Pokonali Ostrawę, a w sobatę...?
nośląski będzie‘walczył z repre­
zentacją Katowic (również we 
Wrocławiu).

Tabela w ygran ych
Większe wygrane 56 Loterii

Wygrane po 200.000 zł padły na 

Wygrane po 100.000 zł padły na 

Wygrane po 40.000 zł padły na n-r

Wygrane po 16.000 zł padły na nr 

55693 61488 62859 62946 65799 «*123

SPÓŁDZIELNIA POMOCNICZA
Cechów Rzemiosł Metalowa* * 
W R O C ŁA W  O l e ś n i c k a  U

WYKONUJE dla instytucji Państwowych i Prywatnych, 
WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE W ZAKRES KOTLAR- 
STWA z powierzonych materiałów kapitalne remonty kotłów 
wszystkich systemów. 5233

HANDLOWE

r Z G O B T ^ ^ R A D Z I E Ż ^ i
ZGUBIONO kartę repatriacyjną, 
rową. Chrzanowiecka3’ ^anjsława^ 

SKRADZIONO legitymację służbo-

ZAGUBIONo książkę wojskową wy
zameldowania nazwisko Kusiak Jan

ZGINĘŁY książki szkolne oraz 
książki^ podatkowe. Proszę zwrócić

nefc *18. ,,Q<WO<;anni Walbrzy<g- ^  
UNIEWAŻNIAM zgubione odcinki
Anna, Damska’ Anastazja, książkę 
wojskową RKU Żagań, legitymację 
Z w. Pracowników Biurowych Han 
dlowych. Jurusik Julian, Żary, Wi-

SKRADZIONO książeczkę RKU, 
kartę repatriacyjną, odcinek zameł
Wrocław, Bolesława Krzywoustego

ZGULIONo prawo jazdy wydane
Józef, Wrocław, ul. Sienkiewicza

ZAGUBIONO odcinki zameldowa­
nia na ̂ narwisko^ Bolesław, Stani-

SKRADZIONO zaświadczenie reje- 
stracji po' orowej, własności rowe­
ru, odcmek^7 meldowania, zaświad

UNIEWAŻNIAM c icinek zamekkT 
wania i kartę rejestracyjną SP naz 
wiskó Miernik Rudolf, zam. Je4enia

UNIEWAŻNIAM odcinki zameldo- 

UI^IEWAŻNIAM _ zagubiony  ̂ odci-

ZGUBIONO dowód osobisty z fo- 
tografią nr 18220 wyd. przez Hutę 
„Karol" Wałbrzych na nazwisko

UNIEWAŻNIA się zgub!oną legity-

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc domowa na 
dobrych warunkach, ul. Jagielloń-
czyka 40/5._______   5310
RUTYNOWANA wychowawczyni do 
trzyletoiej dziewczynki poszvkiwa-

WYCHOWAW CZYNI natychmiast

POSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWA z praktyką poprowa­
dzi księgowość najchętniej spół­
dzielczą. Zgłoszenia pod nr „5321“.

GOSPODYNI^ solidy a przyjmie, p ^

Br\NCA
Ulicznik Shortic domaga . się od Joe Mincha zwrotu po­

toczonych pięciu dolarów, grożąc zdemaskowaniem przed właś 
cicielem baru. Joe żąda od swego starszego brata i  opiekuna
po śmierci rodziców Lea pewnej kwoty pieniędzy.

Wziął ze stołu książeczkę i szybko przebiegł oczami po 
kolumnach cyfr. 3.00, 3.00, 3.00, 0,20, 3.00, 3.10,0.25. Chciał 
znaleźć taką sumę, o której mógłby powiedzieć, że dał ją 
Leowi, i  zażądać teraz jej zwrotu, ale sumy takiej nie 
m ógł znaleźć. Zamknął głośno "książeczkę ścisnąwszy ją 
między dłońmi.

— Wszystko, co zarabiałem, oddawałem ci na dom — 
powiedział — a tyś zanosił to do banku! —  Cisnął ksią­
żeczkę na stół. — Oddaj pieniądze! — krzyknął. — Nie 
pozwolę, żebyś dalej niszczył moje życie, jak to robiłeś 
dotychczas. To moje, pieniądze i  musisz mi je oddać!

—  A w ięc ja niszczyłem twoje życie? Ja?
— Tak, ty! ty! A  któż inny zmuszał mnie do robienia 

tego, na co wcale nie miałem ochoty? A gdy mam na 
coś ochotę, kto mi w  tym przeszkadza? Oddaj pieniądze! 
Słyszysz? W tej chwili! Dość tego gadan-'i!

Joe spojrzał znów na budzik i  pom yślał o właścicielu  
baru, który na pewno poszedł już pa policjanta.

—  Czy to moja wina, że żyjesz jak truteń? —  po­
w iedział Leo. —  Czy ja jestem  winien, że nie chcesz się  
uczyć ani pracować? Czy to ja każę ci włóczyć się przez 
•ały dzień po ulicach?

— Tak, tak, ty , właśnie ty! Byłoby mi świetnie, gdybyś 
*ń dał swobodnie odetchnąć! Patrz, p a tn  —  wskazał na 
legar  — czac uchodzi!

Leo nie odwrócił głowy. —  Więc cóż z tego? —  zapy­
tał sam riie wiedząc już, co m ów i

— Oddaj pieniądze! To wszystko, czego chcę od cie­
bie! Zostaw mnie tylko w  spokoju, a ja już sobie poradzę. 
Oddaj, słyszysz.

— Ładnie sobie poradzisz! —  krzyknął Leo. Cząstka 
prawdy w  oskarżeniu brata głęboko go dotknęła, więc  
zapragnął wypowiedzieć wszystko, co miał na sercu.

— Czy myślisz, że- jestem ślepy? — zawołał. —  My­
ślisz, że nie widzę, dokąd się staczasz, uliczniku? Że nie  
wiem, ęoś zrobił w  sklepie Reevera i  u szewca Mettnera? 
A ta dziwka, ta flądra, z którą włóczysz się licho w ie  
gdzie, po brudnych norach, cmokasz się z tą zarazą i za­
glądasz do cudzych kieszeni! Myślisz, że o tym  wszystkim  
nie wiem? Zgnijesz jeszcze kiedyś w  więzieniu, uliczniku! 
A gdy cię tam zamkną, czy także powiesz, że to przeze

— Cc *»te>tgc? Co ty wygadujesz —  bąkniji fc*  — 
O kito ty  móirosz? O mnie?

— Wfęe zdawał* ci się, im 6 niczytn nie wiem? Ja 
tylko nie chciałem o tym  mówić. Żyj tak dalej. Co mnie  
to obchodzi? Powieś się. Wyrośnij na bandytę. Zachciało  
ci się za kratę? Proszę bardzo! Co mi do tego! Nie warto  
Z tobą gadać. A gdy chcę się wtrącić do twoich sprawek, 
to chcesz mi łeb urwać.

—  Nie wiesz sam, co gadasz!
— Dobrze, niech i  tak będzie. A le pozwól powiedzieć  

sobie po raz ostatni: Doznałeś ode mnie tylko dobra Nigdy 
nic innego. I lepiej nie doprowadzaj mnie do tego, żebym  
cię wyrzucił z domu na ulicę — bo tam jest twoje miej­
sce! Wyrosłeś na prawdziwego opryszka!

Leo machnął ręką, odwrócił się i  zajrzał do rondla, 
starając się uspokoić. — Chcę już zjeść kolację — powie­
dział i  poszedł do kredensu ^ o  talerz.

Budzik zdawał się patrzeć Joemu prosto w  twarz. 
Chłopak drgnął i  odwrócił oczy. Nie mógł już myśleć, 
m ógł tylko czuć. Wszystko, co nabroił podczas wałęsania  
się po ulicy, wszystkie jego sprawki w yliczone i  nazwane

r> im ieniu wstrząsnęły nim. Wledy, gdy je popełniał 
kiedy o nich m yślał, w; iawt.2y mu się zupełn! 2 inne. 
Dopiero teraz zrozumiał, że słuszność m iał Leo, n;e on.

Leo sądził te postępki lak, jak osądza jc społeczeń­
stwo, a społeczeństwo widzi prawdę. Jeżeli Joe dawniej 
uważał te wstrętne, niegodne czyny za drobne grzeszki, 
popełniane mimowoli, to dlatego, że sarn nie był częśc ą 
społeczeństwa, które go się wyrzekło. Teraz stało się to 
dla niego jasne.

Ogarnęła go przemożna chęć ucieczki. Tak, uciec! Po­
czuł się bowiem  wyrzutkiem, którego w szyscy nienawi­
dzą, tak jak on nienawidzi wszystkich. Uciekać! Ze stra­
chu przed Leem, który w ie o wszystkim, od nienawiści, 
odczuwanej do niego, uciec od policjanta, od w łaściciela  
baru, od Shortiego. Całe jego ciało drżało i chciało się 
oderwać od podłogi, na której stał, ale m yśli splątane 
w  jeden kłąb paraliżowały jego wolę. Stał przykuty do 
miejsca strachem i  nienawiścią, targany jeszcze jednym, 
nowym  lękiem  — lękiem  przed popełnieniem • innych 
zbrodni, jakich może się dopuścić wyrzutek bez grosza 
w  kieszeni.

Stał wciąż na miejscu, trzęsąc się ze wzburzenia. Patrzył 
na Lea i z naprężeniem czekał, czy na schodach nie sły ­
chać już kroków policjanta. Czuł, że bliski jest omdlenia, 
i bał się, że upadnie. Nagle z ust jego w yrw ały się jakieś 
słowa. Nie wiedział sam, co mówi. Wiedział tylko, że 
krzyknął i  że krzyczeć mu nie wolno. Powinien paść 
przed Leem na kolana, ubłagać go, żeby mu dał pienię-! 
dzy na ucieczkę przed policjantem.

(dalszy ciąg nastąpi).
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S Ł O W O  P O L S K I E

Szczerzą

P r o je k t
Miasto nasze nic opływa w 

dostatki, a Zarząd Miasta dob­
rze musi się nabiedzić, ażeby 
jako tako związać koniec z koń 
Ci-m. Zaciąga pożyczki, szuka 
nowych źródeł dochodów, a tym 
t rasem nie widzi, żc ma popro- 
siu kopalnię złota. Kopalnią ta­
ką są nasze szczury wroclaw-

Dotychczas miasto opłaca ko­
losalne sumy na odszczurzanie, 
które zawodzi, bo szczury już 
tak przyzwyczaiły się do corocz 
nej akcji, że po prostu z utęsknie 
niem czekają na zmianę jedno­
stajnego wiktu. Tymczasem na 
s?czuraoh można by zrobić nie 
■Ay interes. Ich skórki są poszu­
kiwane i cenne. We Wrocławiu 
istnieje firma, która płaci za 
szczura zabitego, z nieuszkodzo­
ną skórką 30 zł.

.leżeli firma może na szczu­
rach zarabiać — to mógłby i Za 
rząd Miejski. Wystarczyło by wy 
typować jakiegoś „Swzurołapa", 
który zająłby się sprawą.

Zart, żartem, jednak zagad­
nienie odszczurzenia miasta jest 
problemem nie łatwym do roz­
strzygnięcia. Uważam, ie  pro­
jekt łowienia szczurów nie jest 
fantazją i miasto mogłoby wejść 
w porozumienie z firmą, która 
się tym zajmuje. Być może, że 
w ten sposób pozbylibyśmy się 
nieco szczurów z  naszego mias­
ta, a  co najważniejsze — bez 
żadnych kosztów.

TUWICZ.

A w a n s lu s tr a to r ó w  s p o łe c z n y c h

Zastępca naczelia urzędu sM ouiego
Zakończono specjalny kurs dla 

lustratorów, który trwał 6 tygod 
ni i zgromadził przedstawicieli 
akatfbowoSci ż całego Dolnego 
Śląska, Należy podkreślić dosleo 
nała wyniki tej akcji szkolenie 
wej: — wyróżniający się lustra 
torzy * Jeleniej Góry, Wałbrzy­
cha i Gorzowa otrzymali pre­
mie; a większość uczestników 
■kursu zajęto już odpowiedzialne 
stanowiska w skarbowości. Oka*a 
ło się, że ludzie ci, pochodzący 
przede wszystkim ze środowiska 
robotniczego posiadają społeczne 
podejście dó drażliwych nieraz 
zagadnień podatkowych i potrą, 
fią je doskonale rozwiązywać. Te 
zdoDności pozwoliły robotnikowi

n i e d a w n o  b y t  r o b o t n i k i e m

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  Inżynierowie i technicy

ogrodnictwa i terenów zielonych 
zbierają się jx>d patronatem NOT 
na zebranie organizacyjno - wy 
borcze w dniu 21 sierpnia o go­
dzinie 10 i wybiorą delegatów 
na zjazd ogólnopolski Pozna­
niu, projektowany na koniec 
września. Zebranie odbędzie się 
w Dcm u Technika (ul. Swier-

Q  Oglądane w dużej ilości we
Wrocławiu jaskółki ..jarzyki" — 
już odleciały. Zostały tylko srau 
kle od®n0Ć«ają.ce się btaią ko- 
ązul-ką frakową dymówki. Tych 
w mieście jest niewiele i odlatu 
ją znacznie później.

©  4 Komisja Dzielnicowa uch 
waliła, że lokatorzy mają łożyć 
na utrzymanie dozorców i porząd 
kowyeh, przy czym opłaty powin 
ny być wnoszone za czas od ł 
l'poa. Obecnie mieszkańcy posz­
czególnych bloków 4 Dzielnicy — 
imają powziąć analogiczne uchwa 
ły na specjalnych zebraniach lo 
katorskich.

o  Nadeszły nowe tenisówki i 
są sprzedawane w sklepie przy 
ul. Wita Stwosza i PDT ale ku 
pienie wymaga wielu formalno­
ści: zaświadczenia o pracy, po­
świadczenia tego zaświadczenia 
przez związek zawodowy i po­
świadczenia wszystkiego przez 
ORZZ.

©  W Klubje Tl*PR odbędzie 
się jutro o godz. 10 cdprawa pre 
zesów, sekretarzy i pracowników 
etatowych zarządów powiatowych 
TFPR. Obecność obowiązkowa.

o  Szarą czaplę złowiono na 
terenie Wrocławia. Będzie ona 
ozdobą naszego Ogrodu Zoologi

O  Portfel i dokumenty na imię 
p. Karola Ramoli — przyniesiono 
nam do redakcji. Czekamy na 
właściciela.

Q  ORZZ zdecydowała przyzna 
wać od r. 1950 długotrwałe dzier 
iawy na pracownicze ogródki 
działkowe pod warunkiem zaoho 
wania""przepisów regulaminu i 
zarządzeń oraz regularnego wno 
szenia opłat dzierżawnych. Dzia 
lek nie wolno odstępować do użył 
kiu osoibom postronnym bez zgo 
dy wydzierżawiającego.

©  Prace jesienne w ogródkac,h 
działkowych określi instrukcja, 
jaką wyda w połowie września 
Referat Ogródków Działkowych 
ORZZ.

©  Kcfnitet Pomocy Zimowej 
w r.- 1948 - 1949 w ramach swej 
akcji rozdał 1.974 pary oibuwaa;

6513 sztuk odzieży, 174.561 fcg opa 
łu; 472.522 fcg prow.antu i — 
1.514.875 gorących posiłków. Obeć 
nie Komitet składa. podziękowa-

jącym instttucjomf Urzędom^or 
ganizacjom politycznym i społe­
cznym; związkom zawodowym i 
spółdzielczym, oraz całdmu spo 
łeczeftstwu Dolnego Sitska.

O  Leczenie streptomycyną na 
oddziałach streptomy cynowych i 
w szpitalach jest obecnie -objęte 
taksą szpitalną. : Ubezpieczalnia 
może zwracać koszty zakupienia 
streptomycyny prywatnie jeśli 
chory 'zakwalifikowany był przez 
Komisję do leczenia streptomycy 
ną. Rachunek musi być przedsta 
wiony przez instytucję uiprawnio 
ną do licndlu lekami i poparty 
poświadczeniem zakładu leczni­
czego (o ilości zużytego lekar­
stwa). Ambulatoryjne stosowanie 
streptomycyny jest wyjątkowo tyl 
ko dopuszczalne, ale pod kontro 
lą klinik i szpitali.

©  Biała koz» z szarjwii latka­
mi przybiąkała się i jest do ode 
brania, u p. Pelczara przy ul. 
Kościuszki 37.

o  Nuty węgierskie w rulonie, 
zgubione na ulicy prosimy od 
nigść do naszej redakcji.

Zmiana tiasy
Zakłady Komunikacyjne 

m. Wrocławia zawiadomiły 
nas, że od dzisiaj zmieniła 
się trasa autobusu „K“. Bieg 
nie ona obecnie: ul. Żmi­
grodzkiej, Kasprowicza, Win­
centego Pola, Konopnickiej, 
Asnyka, Boya - Żeleńskiego 
do przystanku tramwajowe­
go Nr 6. — Czas jazdy — 
niezmieniony.

Śmierć mctocyklisH
Marian Czekalski, wracając dn. 

17 bm. nad ranem z Wrocławia 
do Kępna motocyklem, najechał 
na przeszkodę na szosie ulega­
jąc śmiertelnemu wypadkowi.

Jak stwierdzono na miejscu wy 
padku, Czekalski znajdował się 
w stanie nietrzeźwym i prze­
oczył barierę na szosie. . Jck 
stwierdzał tekarz Pogotowia .Ra 
tunkojvego, Czekalski doznał zła 
mania podstawy czaszki i zmarł

Jadący z. tyŁu. na siodełku* jego 
towarzysz . wyszedł z wypadku

Pafawagu otrzymać stanowisko 
referenta wymiarwego w jednym 
z urzędów, a innemu — funkcję, 
zastępcy naczelnika.

BEZPARTYJNI 
Kandydatów na lustratorów 

społecznych typują Rady Zakła­
dowe Związki Zawodowe i par­
tie.. Ńa uwagę zasługuje tu fakt, 
że bezpartyjni spełniają bardzo

różniają się w - pracy na równi 
z członkami partii politycznych, 
czy organzac.il społecżrych.

We Wrocławiu działa 72 lustra 
torów — przeważnie pracowni­
ków wielkich zakładów przemy 
slowych jak: Pafawag, Archime. 
des. Wodomierze czy Fabryka Ma 
szyn Elektrycznych. Dzięki ich 
działalności • wpływy podatkowe

nie wzrastają. W kwietniu br. 
wynosiły one' 23 miliony zl.; w 
•m-aju — 42 miliony zl.; a *r 
czerwcu — przy 50 proc, pracow 
ników, zajętych na wspomnianym 
kursie — przekroczyły 35 milio­
nów złotych. Proporcjonalnie do 
tyoh sum Umniejsza się ilość 
przekroczeń i przestępstw skarbo 
wyoh, • zauważyć się również da 
‘je u kupiectwa prywatnego więk 
szą dbałość ó stan sanitarny d 
estetyczny — sklepu.

A W SPÓŁDZIELNIACH?

Również i sektor uspołecznio. 
ny wykazał znaczną poprawę. — 
Ostatnim wypadkiem nadużyć 
na Większą skalę przekazanym 
zresztą Komisji' Specjalnej, by­
ła sprawa’ Powszechnej Soółdziel

ni w Leśnicy, gdzie sprzedawał 
no tekstylia pobierając c/jny 
wyższ; q jooo zł. na metrz.e od 
ustalonych, ukrywano artykuły 

spożywcze, i odmawiano id i sptze 
d&ży. Przyczyną pewnych braków 
w kwalifikacjach personelu spół 
dzielni jest Wciąż jeszcze — nie 
dobór fachowych pracowników. 
Nie mniej jednak w porównaniu 
z rokiem ubiegłym ilość wy.kro

r  - znacznie się ™niejszy-
Instruktorz.y społeczni, będący 

narzędziem oddziaływania klasy 
robotniczej na bieg spraw gospo 
darczych spisali się. w ciągu 
swej dwuletniej działalności na 
terenie Wrocławia doskonale.

(PIK)

R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u r s u ;

Niedźwiedzio nazywa się Białka
Ojcem chrzestnym jest p. Fijałkowska

zgodnie z zapowiedzią zebrał 
się we środę w sali posiedzeń Za 
rządu ' Ogrodu Zoologicznego, — 
Sąd Konkursowy żeby rozstrzyg 
nąć, jakie imię ma nosić wro­
cławska polarna niedźwiedzica. 
W jury zasiedli: p. Henryk Adam 
shaum prof. dr. Antoni Bant,
red. Wacław Czarnecki, red. Wa 
cław Drozdowski, dr. Stanisław 
Kupczyński dyr Karol Łukasze­
wicz, prof. dr. Gustaw Paluszyń 
ski, prof. dr. Kazimierz Witalis 
Szarski.

Konkurs ogłoszony przez redak 
oję .,Słowa Polskiego" dał sądo 
wi bardzo liczny materiał. Propo 
zycje stareły się przeważnie z*u 
znaczyć w imieniu — północne 
pochodzenie pupillki. Wrocławia, 
Stąd najwięcej wymieniane było 
imię Śnieżka, Pola, Loda Dodzia; 
Bieguńćia; Gwiazda Polarna;

Gwiazda. Sybiru. Zorza- • Zorza 
Polarna; Murma itd.

Wybrano..do. .roip.Jt.rzcnia. U-kie 
:):n;«na jak: Pola, Loda Śnieżka, 
Białka; Kra a inne po dłuższej 
dyskusji odrzucono. Była też pro 
pozycja nadania nazwy Stella.

Powszechną eiproibatę uzyska­
ła naawa ..Śnieżka.** jednakże 
uznano, że brzmienie tego imie 
nia w uszach niedźwiedzicy bę­
dzie mało dźwięczne mało pro 
ste 1 Wobęo tego nieaktualne.

Większość głosów padła na naz 
wę Białka. Uznano ją za naj­
mniej pretensjonalną, na wskroś 
polską i dostatecznie wpadającą

Tytuł ojca chrzestnego przyzna 
no w drodze losowania p. A. Fi­
jałkowskiemu (ul. Kaszubska 12) 
i w związku z tym przypadła mu

Z o  s a b o t a ż

r.agroda w postaci rooznego bez 
płatnego biletu wstępu do ZOO.

Drugą nagrodę przyznano pt, 
Helenie Słotólowioz (ul. Stefczy 
ka 72) — bezpłatny bilet wstępu 
ważny do końca roku 1949.

Cztery następne nagrody — 
(kwartalny bilet wstępu) — przyz
nano projektodawcom imion: _
Śnieżka, Pola. Loda d Kra. W 
drodze losowania przypadły one: 
p. Helenie Galewicz KuV Kra,, 
szewskiego 26); Tadeuszowi Le­
wickiemu (Norwida 9); Piotrowi

Niewalikowi (Mielcaarskiego 1) 
o razi Zofid WoKełko (Suohardy 
nr 54).

Bilety można odebrać już ju­
tro w kancelarii Ogrodu Zoologi

Ciekawsze, bardziej oryginalne 
lub fantastyczne nazwy warte są 
wapetmnienia, Do takich należą: 
Avi, Sępolka. AWonka; Czinczi- 
linczi; Dzidońka; Puthunia; Bel 
dona, Aziza, Cyryla Księżniczka 
Pólnooy; Numa; Telimena; Wro 
cławka; Wuzefcka; Dedi; Rzepi­
cha; Bella; Saga; Ginga. Wro-1 
cia; Luba; Nadzia; Zenka; Inga 
itd.

Jak widzimy — ogromna różno 
rodność pomysłów.

Zaznaczyć należy, ie  Białka 
jest pierwszym zwierzęciem ZOO 
nazwanym przez wrocławian a 
ściśle biorąo — przez Czytelni­
ków ..Słowa Polskiego".

Prosimy przemawiać do niej 
tym knieniefcn.

T e a t r y  w r o e .a  w s't  t
TEATRY nieczynne do 30-go bm.
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOW­

SKI, ul. Świdnicka 31, godz 20 — 
wystąp Teatru Jazzowego

CYRK NR 2, Pl. Grunwaldzki • 
godz., 19,45.

j R e p e r t u a r  k i u
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewskie­

go 67. „Śpiewak nieznanyv (tranc.) 
godz 16, 10,15, 20,30. Dozwolony

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Ku­
lisy ringu" (franc.), godz. 16, 18,18,

I 20,30. Dozwolony od lat 14.
„WARSZAWA", ul, Fredry 16 — 

..Trtjka^trefl" (czesk), gottz. 16,

„POLONIA", ul. Żeromskiego 63 — 
^GuramiszwlU" (radz.), godzina

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Cyrk" 
(radz.), godz. 1S 1 17. Aktualności: 
godz. 19, 20 1 11.

„TĘCZA", ul, Kościuszki 177, „Lek 

16, 18,15, 1 20,30* Dozwolony"3 (Hl

„FAMA" — Psie Pole, ul. B. K-rzy 
woustego 286 — „Skradziona sia­

ki, piątki, soboty 1 niedziele. Dot 
wolony od lat 18.

FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54 — 
codz. godz. 8—22 „Paryż".

I O T O I » l \ S H k O \
ul. Świdnicka 54
P A R Y Ż

Stolica i  najpiękniejsze miasto 
Francji, oraz słynny na całym 

świecie Louvre 
Bajeczne zdjęcia sal 1 ekspona­
tów jedynego w tym rodzaju 
na świecie muzeum, pozwalają 
podziwiać najpiękniejsze arcy­
dzieła sztuki, na której powsta­
nie złożyły się całe stulecia. 
_______  K-3367

N ocne  d y ż u ry  a p t e k
Pod „Bocianem", Łokietka 11 

„ „Łabędziem", Pułaskiego 1«

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpit. Ubez 
pieczalot Społecznej, Plac Prosto­
kątny I (tel. 39-71).

H a l lo !
tu „Słowo Polskie**
Poinformowaliśmy wczoraj, 

że wrocławskie sklepy kon­
fekcyjne nie przygotowały 
jeszcze ubrań i mundurków 
dla młodzieży szkolnej. Zwró 
eiliśmy się więc do Centrali 
Przemyślu Odzieżowego z 
prośbą o wyjaśnienie tego 
stanu rzeczy.

Centrala Handlowa Przemy 
siu Odzieżowego Informuje: 

— Mundurki szkolne chło­
pięce, oraz dziewczęce są za- 
magazynowane w składnicy 
CHPO. Centrala zaplanowała 
między innymi i fartuchy 
szkolne, które w najbliższych 
dniach będą przekazane pań­
stwowym placówkom handlu 
detalicznego.

Bardzo się z  tego cieszy­
my!

Pom iary miasrfa Wrocławia 
B u d u je  s ią  w ie ż e  tr ia n g u la c y jn e

Fanty na Loterię Domu Kultury
n a p ły w a ją  c o r a z  o b fic ie j

. którego wytyczne w ogólnych za­
rysach mieliśmy możność oglądać 
na wystawie zorganizowanej w Ra 
tuszu, a który jna zmienić całłco-

sta, uzależniony jest w dużej mie­
rze od przeprowadzenia dokład-

móglby się przyczynić do zupelne-

opracowania dokładnego podkładu 
geodezyjnego. Niestety, Istniejące

że 50 proc. punktów pomiarowych

przyzna! Zarządowi Miejskiemu od 
powiednie kredyty na stworzenie 
t. zw. osnowy geodezyjnej, na któ­
rej opierać się będą wszelkie dal-

Biuro pomiarowe ZM rozpoczęło

z których gros stanowić będzie 
triangulacja. Biuro przystępuje do 
budowy wysokich wież triangula­
cyjnych, wykorzystania wież ko­

Naczelny: Stanisław Ziemak. F -^sn?   ~
fcfcrpfart 'Vyd jWJlict!va: Wrnc,aW- “ I Oławska 10/11 teł, Redakcji 27-55 tel Wyd- 27-54 Rert . Wydawca: Sp Wydawniczo ■ Oświatowa „Czytelnik"
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ścielnych i Innych wysokich punk 
tów w mieście.

Poza triangulacją w roku bieżą­
cym przeprowadzona zostanie czę 
ściowo poligonizacja, niwelacja t 
tachimetria, na tych terenach, na 
których w roku przyszłym projeK 
tuje się rozpoczęcie budowli, prze 
widzianych w Planie Sześcioletnim.

dezyjnego dla Wrocławia wykona­
na ma być w ciągu 6 lat, (tt)

Głos Wrocławia
Dziś o godzinie 17 odbędzie 

się na Ratuszu plenarne po­
siedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej poświęcone omówie­
niu oświadczenia Rządu w 
sprawie uchwały Watykanu, 
grożącej ekskomuniką.

W posiedzeniu wezmą u- 
dział przedstawiciele organi­
zacji i społeczeństwa wroc­
ławskiego.

Str. 4

resowanie, objawiające się obecnie

jeśli nie składa Tamych' Timów^to 
przekazuje pewne sumy p er,*ężne 
za które, komitet zakupu-;- tók<e 
praktyczne przedmioty, jak koszu­
le. skarpety, buty itp. Zakłady pra 
cy przesyłają również jako fanty 
swoje wyroby. Tak np. Państw, 
prz^i I Wy[rob4w' Kryształowych

tośct ogólnej 12 tys. zł ofiarował 
*w. Zaw. Pracowników Spożyw- 
9U/ch. Znany malarz, Ylastlmil

Podkreślić należy, że inicjatywa 
prywatna1 Stanęła * na Wysokości za­
dania, przekazując wiele cennyoh 
fantów. Jedna z firm budowlanych 
ofiarowała kosztowną lampę do 
naświetlań, firma K. Olej-nik — 
kuP«n. żorżety, inne firmy przybo-

nego dał  ̂wełniany- kupon ubra­
nie.

Przypominamy, że termin składał 
nia fantów 3est Już krótki i ktoł 
jeszcze Ich' nie złożył, powinien |

Nasz; wczorajszy ape! odn!ósl sku

nia autek pedałowych -na miniatu­
rowy ,;tour“ — z tego jedno — 
znowu od „kobiety".* Jak widać, 
wro<Sawskie „panie" są rfciej zwo

nego, jeśli nie całkowicie, to przy-

DowJadujemy się równocześnie, 
ie  znajdujący śię już na naszej k- 
ścig żawo3ni(śy pilnie trenują. Np, 
3-lelni Andrzej Borowski, zgłoszo-

wy. 17) Wiesław Julski -  lat 3 — 
Rejtana 1 m. 7 — rower trójkoło-

Wczoraj przed Rejonowym Są, 
dem Wojskowym we W iocławiu1 
stanął: zbieracz złomu, Włady-j 
sław Wtorek z Wrocławia i Zyg1 
munt Bzymek, rolnik z pow iatu1 
świdnickiego, właściciel 10-hek-1 
tarowego gospodarstwa. |

Akt oskarżenia zarzucał im 
zdewastowanie nieczynnej linii I 
wysokiego napięcia między1 
Szczawienkiem a Miętkowćem, 
przez zerwanie ze słupów 50.600 
mtr. przewodnika miedzianego; 
wagi 41.000 kg. Wtorek i Bzy-j 
mek, aby zatrzeć ślady pocho-j 
dzenia drutu, cięli go na ka­
wałki i w takim stanie sprze-l 
dawali w składnicy złomu, bio­
rąc po 48 zł za kg. szmelcu. J

, Niszcząc w ten sposób niesły­
chanie dziś cenny i poszukiwa­
ny przez Przemysł Energetycz­

n y  materiał, którego cena wy­
nosi 450 zł za kilogram — wy­

rządzili oni szkody gospodarce 
[państwowej na sumę przeszło 
18,5 miliona złotych. ***

I Prokurator podkreślając wy­
bitnie szkodliwą w dobie wytę­
żonej odbudowi kraju działal­
ność oskarżonych zażądał kary 
śmierci.

Po wysłuchaniu obrońców, 
Sąd skazał Władysława Wtorka 
na karę śmierci, zaś Zygmunta 
Bzymka na dożywotnie więzie­
nie. (emeł)

K a r a  ś m ie r c i  d la  W to rk a
D o ży w o tn ie  w ię z ie n ie  d l a  B z y m k a

11 o ś  n i e  l is ia  z a w o d n ik ó w
m fn śe^ u ro w eg o  »Tour d e  P o !o g n e «

ni 35 — rower trójkołowy. 21) Ślą­

skiego 122 ^— hufajnogą 2̂6) iVoj-

Listę ^głoszeń. zamykamy już za 
8 dni, - .27 bm.! Dalsi amatorzy

szyć 1 zapisywać w Redakcji ^„Sło­
wa Polskiego" osobiście, listownie

24-96, 27-55. (PIK). ?
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